
GAZETA LWOWSKA.
Wtorek N"' 73. i g .  czerwca i 8 3 2 .

M W M t o f M n a n

Z  powodu kończącego sie z dniem ostatnim czerwca r. b drugiego kwartału Redakcyja
ma zaszczyt upraszać szanownych Prenumeratorów i ty c h , którzyby chcieli na nowo prc-
numerować, aby raczyli wcześnie i jeszcze przed koncern tego kamrtału złozyc prenumerat? 
półroczna lub kwartalną na tych ces. król. P o c z t a m t a c h  ,  na których zyczą sobie odbidrać 
te G izeie lub w słównym ces. król. Pocztamcie lwowskim ; chcący zas odbidrać ją  we Lwo- 
wie raczą z T p Z u m e r o L ć  w Kantorze Gazety Lwowskiej przy Ulicy Wałów dj podJSrm. 
a8a ; albowiem tyle tylko drukować sie będzie egzemplarzy, na ile prenumerata przed kon­
cern 'tego kwartału do głównego c. k. lwowskiego Pocztamtu nadesłaną zostanie.

Prenumerata na Gatete Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem wynosi :
Dla tych pp. Prenumeratorów, którzy chcą ją we Lwowte w kantorze Gazety Lwów- 

skidj odbidrać, na pói-roku złr. o kr. 56; na kwartał złr. 4 kr. 48 m. K.
2 Dla chcących odbidrać Gazetę na prowincyi wynosi prenumerata w głównym c. k. 

Pocztamcie Lwowskim na pói-roku złr. «o kr. 24 ; na kwartał złr. 5 kr 52 # » .* ,; we wszy 
stkich c. k. Pocztamtach na prowincyi na pói-roku złr. U  kr. 12 , na kwartał złr. 5 kr. 36 
m. k. wraz z opieczętowaniem. _ . . .

PP, Prenumeratorom we Lwowie, na ich zadanie, Gazeta będzie do ich pomieszkań od- 
sdtana, jeżeli zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesiąc i5 k r .; na kwąrjat Ą5 nr.; na 
pói-roku i złr. 3o kr, mon. kon.

WL\DO MOŚCI KRAJUWE.
—  Z TPiedrda d, 12. b. m. —

O podróży NN Cesarstwa lohmośó zawiera 
Ossercato, e Triestino z d. 5. czerwca dalsze 
wiadomości , podług których NN. Cesarstwo 
Jchmośc przybyli d. 31. t. m w poządanem 
zdrów.u do P ola , dokąd przybyła także tego 
samego dma arcyksiężna Maryja Ludwika księż­
na Parmy7 i t . na sratku parnym.

Wspommoue pismo donosi dalej, ze arcy­
księzna Maryja Ludwika, księżna Par my i t. d. 
popuściwszy Pola w d. 3 o godz. 8- rano, przy­
była tegoż samego dnia na powrót do Trvje- 
slu o god. 4 zpołudnia, dokąd powrócił także 
arcyksiążę Kamery, wicekról Królestwa Lorn- 
bardzko-weneckicgo, ze swoią dostojną malżon- 
Itą z przejażdżki do Fiume.

NN. Cesarstwo Ichnr.ośc opuścili także w d. 
3 rano Póła i udali się lądem na Pisine do 
Tryjestu.

Podług najnowszego Osservatore Triestino 
NN. Cesarstwo Ichmośc powrócili vv d. 5. z po­
łudnia w poządanem zdrowiu znowu do Tryjestu.

W  d. 9. b m. o godz. 9 rano umarł tu po 
długiej chorobie c. k. rzeczywisty radzca na­

dworny w służbie nadzwyczajnej, przy e. k, taj­
nej kancelaryi domu , dworu i stanu, Fryde­
ryk Gentz, kawaler król. węgierskiego orderu 
Ś .. Szczepana, kawaler wielkiego krzyża i ko-, 
mendor wielu innych zagrauicznych orderów.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Wielka Brytanija i Irlandjja.
Gdy izba wyższa zamieniła się na posiedze­

niu sWojem w d. 25. maja w wydział , wnie­
siono na obrady 27. znaną klauzulo względem 
dziesięciu funtów szt. Klauzula ta, której wprzód 
się tak mocno opierano, przeszła bez opozycyi, 
tylko lord Wharncliffe wniósł, aby miasto do­
chodu z domu wzięto za normę dodatek do 
podatku dla ubogich ; lord kanclerz odrzekł 
na to : sposób ten pozbawiłby Llizlló 107000 
wyborców bez gruntu prawa glosowania, a m e­
toda ta byłaby większym błędom wystawiona, 
ponieważ sposób rozkładania podatku dla ubo­
gich inny jest w każdem królestwie. Następne 
klauzule aż do 79, pominąwszy osobiste przy- 
mówki marg. Londonderry przeciw lordowi 
Durham, prawie wszystkie bez postrzeżeń prze­
szły. Gdy nadeszła 79, rzekł lord Wynford, 
ze, ponieważ (wyjąwszy wykazy A  i B) przv- 
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jęte  zostaiy klauzule hilu , przeto życzy so­
bie aby gdy się znowu zbierze izba, przełożyć 
niektóre klauzule dla zapobieżenia przedajno- 
ści. Lord kanclerz odrzekł, iż w tej mierze bę­
dzie osobny bil. Marg. Salisbury oznajmił, iż 
wniesie w wydziale , aby prawo wyborowe mia­
steczek w szeduli y t  przenieść ne miasta są­
siednich obwodów. Wydział odroczył potem 
swoje posiedzenie na 30. maja.

Parlament zebrał się znowu w d, 30 maja. 
W  izbie wyższej zapowiedział bsiążę Bucking­
ham, że w d. 5. czerwca, przełoży petycyją od 
urzędników i innych osób z hrabstwa królo­
wej, i prosić będzie- izbę, aby wzięła pod roz­
wagę stan Irlandyi. Poczem gdy hr. Munster 
starał się usprawiedliwić z czynionych sobie za­
rzutów, że intrygował przeciw bilowi reformy, 
wniósł hr. Grey na porządek dzienny, t. j. na 
rozprawy w reformie bilu. Cala szedula A , 
jakoteż szedula B, zostały po krótkich i nie­
znacznych mowach za i przeciw bez głosowa­
nia przyjęte, a zatem uchwalono odjąć prawo 
głosowania wszystkim zbutwiałym miastecz­
kom (Koltenborough). =

Na posiedzenia -izby niższej z“ tegoz samego 
dnia oznajm ił' p. łł-un-t, że w d. 20. czerwca 
wniesie -na zupełno zniesienie prawa zbożowe­
go. Lord Milton zawiadomił izbę o wniosku 
względem ustawy zbożowej na d. 6. czerwca. 
Poczem zamnieniła się izba W komitet wzglę­
dem zniesienia kary Śmierci za r ó ż n e  z b r o d n ie ,  
mianowicie za kradzież bydła, kradzież z wyła­
maniem drzwi i fałszowanie papierów handlo­
wych. Bil przeszedł w kom itecie, a raport 
•miał być nazajutrz uczyniony.

Gazeta nadworna donosi" o mianowaniu lorda 
William Fiussel podczas jego pobytu w Portu­
gali jenerałem  brygady, co wielkie sprawiło 
wrażenie.

-Ceurier donosi, że były poseł francuzlii w Ha­
dze , p. Durand de Mareuil, który stosownie 
do życzenia księcia Talleyranda mianowany 
iest, ab}' pod niebytuośe księcia w Londynie 
objął obowiązki 1’rancuzkiego posła, przybę­
dzie za dni Itilka do Londynu.

W  Windsor E xprcs  czytamy: -yRozgłoszona 
przez wiele gazet wieść, że księciu Sussex za­
broniono przystępu do Dworu jest całkiem 
bezzasadna.

Francyja.
W  d. 1. czerwca wyjechał król Belgów o 

wpół do 1 godz. z południa, z Compiegne; 
o trzy kwandr. na drugą odjechał król Fran­
cuzów do St. Cloud, gdzie tegoż samego dnia 
wieczorem odprawił radę ministeryjalną.

Książę Orleański przybył w d. 28. maja o god. 
7 wieczorem na granicę depar. Rodanu , gdzie 
przyjęty był od prefekta i dowodzącego tamże 
jenerała lejtnanta, 'otoczonego szwadronem m ło­
dych łudzi z Lugduuu, którzy dobrowolnie ofia­
rowali utworzyć z siebie eskortę dla jego llró- 
lewiczowskićj mości. Wjazd swój odprawił kon­
no do Lugduuu. Burmistrz lugduńslti wyraził 
życzenie, ab; na nowo utworzyć gwardyją na­
rodowa Lueduńslta.•. O c *

W d. 1. czerwca umarł w Paryżu na cholerę 
jenerał Łamarque.

Dostrzegaez austryjacki z d. 12. b. m. donosi: 
Podług wiadomości z d. 6. któreśmy przez nad­
zwyczajną sposobność odebrali , pogrzeb jene­
rała Lainarque w dniu wczorajszym dal powód 
do krwawego powstania w lej stolicy, o czem

Dz. Journal des D ebatsi d. 6. umieścił co na­
stępuje : * Wczoraj, jak dawniej zapowiedziano., 
odbył się obrzęd pogrzebowy jenerała Lainar- 
que, przez który przyjaciele jenerała Lainarque, 
postanowili wyrządzić cześć śmiertelnym szcząt­
kom zmarłego w chwili odprowadzenia ich na 
miejsce pogrzebu,. które sobie obrał w depar­
tamencie Landes.. Istotnie , rząd i przyjaciele 
rządu r.ie mieli innego życzenia , jak tylko 
z całego serca przyczynić się do tej ostatniej 
czynności , zapomnieć nad trunną piętnasto 
miesięcznych rozdwojeń i walk, i przypomnieć 
sobie jedynie z a w ó d  wojenny świetnie dopeł­
niony. Aby orszak pogrzebowy był uroczystszym, 
rozkazał rząd wystąpić wojsku różnej .broni; 
i miat prawo sądzić, że ten środek będzie bar­
dziej potrzebny do okazania czci, jak dla ostroż-. 
ności ltu utrzymaniu spokojności publicznej —  
Orszak ten jeszcze nie był w połowie drogi, 
gdy się uskarżano na nieporządek. Trzech sie­
rżantów" miejskich mocno raniono ; urzędnik po­
koju dozna! mocnej obelgi. Wszystko to było 
wstępem do onych krwawych scen, które dnia 
tego wykonać postanowiono. Orszak przybył 
na punkt bulewaru, gdzie wychodzi ulica Gram- 
mout. Pewien stojący na balkonie domu na­
rożnego tej ulicy i bulewaru (inne pismo pu- 
ryzkie wymienia księcia de Fitzjaines) pomimo 
nalegania mnóstwa ludu, nie chciał zdjąć ka­
pelusza przed karawanem. Kilku ludzi z tego 
mnóstwa postanowiło zrobić sobie sprawiedli­
wość ; rzucono gradem kamieni , powybijano 
okna, i potłuczono zwierciadła i szkła na ka­
wałki. IV jednej chwili byl dom pusty i scena ta 
nie pociągnęła za sobą żadnych więcej skutków. 
Orszak szedł dalej ; atoli z tego mnóstwa ludu 
wznosił się niekiedy .okrzyk : Niech żyje wol­
ność ! Niech żyje rzeczpospolita 1 Precz z Lud­
wikiem Filipem l' Różne grupy miały cho­



rągwie z napisami: Drukarze jenerałowi La- 
marcjuel Towarzystwo związku lipcowego! To­
warzystwo przyjaciół Indu ! Szkoła prawa! 
szkoła lekarska ! szkoła aptekarzy ! szkoła z Al- 
fort! Poczerń następowali ze swojemi własnemi 
chorągwiami emigranci polscy, niemieccy, wło­
ści, portugalscy i hiszpańscy. Orszak przybył 
przed bastylę, tu zatrzymał się przed ka­
tafalkiem , wzniesionym na placu przed mo­
stem austerlicltim , gdzie marszałek Clauzel, 
p . Mauguin , p. Pons (de 1’ Herault) i wielu in­
nych miało mowy7. Po tych mowach prosił 
Jenerał Lafayette ludu , aby się rozszedł i nie 
naruszał tego zalotnego obrzędu przez niepo­
rządek. Głos jenerała Lafayette nie był słu­
chany ; kilku młodych ludzi wolało : Do Pan­
teonu ! do Panteonu ! Odgłos : Niech żyje rzecz­
pospolita! podwoił się; potem ruszyli kn mo­
stowi auslerlickiemu. Dragony i gwardyja mu­
nicypalna osadziły most; ponieważ nie chciały 
ustąpić tej burzliwej massie , dano kilka razy 
ognia do dragonów i raniono trzy7 konie put- 
uataini. Tu dragony ruszyły7 naprzód i użyły 
oręża. W lej potyczce raniono kilku oficerów; 
gdy7 się później ten tłum rzucił ku bramie 
Saint Martin , zmuszone było wojsko linijowe 
zburzyć barykady_ wzniesione na bulewarze. 
Z obojej struny dawano ognia z broni ręcznej. 
Lecz wszędzie odniósł rząd przewagę. Iłilka po­
sterunków, nicspodziauie napaduionycll i przez 
buntowników zdobytych , znowu prawa władza 
zajęła ; w tym dniu znalazł rząd najpotężniej­
szą podporę w gwardyi narodowej , wojsku lini— 
jowein, w rozumnym sposobie myślenia i odwa­
dze obywateli. Przedsięwziął wszelkie środki 
a siła, jakolez prawo i lą razą służyć mu będą. 
—  To smutne i krwawe powstanie, którego 
rezultaty nie mogą byc wątpliwe , pogrążyły 
Paryż w trwogę, pozamykano sklepy, a wie­
czorem puste były ulice.

Journal des Debats dodaje do wiadomości 
powyższej : » Wczoraj wieczorem o godz. Srnej 
przybył król z St. Cloud do Tuileryjów , uka­
zał się gwardyi narodowej i wojsku linijowe- 
liiu , które stały na placu karuselu. Przyjęty 
był odgłosem radości; we wszystkich szeregach 
gwardyi narodowej i wojska linijowego okazy­
wano dla króla najszczerszą uległość; proszono 
go aby położył koniec anarchii, chociażby ta 
jak w Wandei, zatknęła białą, lu b , jak w Pa­
ryżu , rozwinęła trójkolorową chorągiew; by 
zaspokoić życzenie , pragnące nieładu i pano* 
wania. Dzisiaj w południe przy odgłosie rado­
snym mnóstwa ludu, król otoczony7 księciem 
Nemours , ministrem wojny, ministrem spraw 
wewnętrznych i ministrem handlu, który co

tylko do zdrowia przyszedł, przejeżdżał dzielnice 
miasta i oglądał wszystkie poczty od placu de 
la Concorde aż do przedmieścia ś. Antoniego, 
Król jm ć postanowił z wszelką surowością 
przeciwko burzycielom spokojności postąpić.

Listy z Paryża, datowane z d. 6. czerwca 
wieczorem X<it,:ó re , jak Dostrzegacz Austyjacki' 
m ów i, odebrał przez nadzwyczajną sposobność) 
zawierają o najnowszych zdarzeniach w stolicy 
co następuje: »Pogrzeb jenerała Lamarque dał 
dnia wczorajszego powód do krwawego i zacię­
tego powstania, którego widownią była stolica 
pierwszy raz po trzech dniach lipcowych. Cios 
ten wymierzyło stronnictwo republikańskie , 
mające na celu obalenie teraźniejszego rządu 
i zaprowadzenie rzeczypospolitej. Atoli plany 
buntowników zostały całkiem zniweczone. Rząd 
dzielnie rozwinął potęgę wojska linijowego i 
gwardyi narodowej stolicy i przedmieść. Bun­
townicy stawili zacięty opór. Najmocniejsza 
walka była na przedmieściach Saint Martin, 
Saint Marceau i Saint Antoine i trwała późno 
w noc. Potrzeba było brać szturmem baryka­
dy7, które buutownicy jak w dniach lipcowy7ch 
powznosili. Z okien strzelano do wojska, bruk 
W kilku ulicach pozrywano ,’ poczty wojskowe 
rozbrojono , i buntownicy opanowali nawet mały 
skład prochu w arsenale, lecz niebawem zo­
stali z tamtąd wyparci; uderzyli także na wielki 
skład prochu w Ivry, lecz i tam ich odparto; 

yod bulewaru aż do placu bastyli potłuczono 
wszystkie latarnie. Buntownicy, ciśnieni ze 
wszystkich stron , cofnęli się ku kościołowi i 
klasztorowi'- Saint Mery, niedaleko placu Cha- 
telet, gdzie, jakoteż w domu restauratora na 
tym placu, oszaucowali się w nocy i dawali o- 
gnia z okien d o ‘ wojska, które ich otoczyło. 
Dziś między godziną 6tą i 7mą wieczorem u- 
derzyło wojsko i gwardyja narodowa na to o- 
stalnie schronienie buntowników, zdobyło je  
i położyło koniec buntowi.®

Rząd rozwinął wielką energiją w tych dniach 
strasznych ; komitet rewolucyjny został nocy 
przeszłej , podczas gdy odbywał posiedzenie , 
napadnięty i wszyscy członkowie onegpż, prze­
szło dwieście osób , są uwiezieni ; prasy dzień- 
nika rewolucyjnego la Tribune du<3Jouvementt 
które drukowały odezwę z ogłoszeniem rze­
czypospolitej , zostały zabrane i redaktor tego 
pisma jest uwięziony ; uczniowie szkoły poli­
technicznej , którzy pomimo zakazu opuścili 
instytut i połączyli się z buntownikami, są u- 
więzieui. Oprócz tego aresztowano przeszło 
tysiąc osób w Paryżu. Rzadki przypadek zda­
rzył się jenerałowi Lafayette podczas tego po­
wstania; republikanie sądzili, że mu oddadzą1
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czesi:, gdy w jego obecności, na placu, gdzie 
sie zatrzymał orszak pogrzebowy, czerwoną 
czapkę przybrawszy w wieniec nieśmiertelni­
ków , chcieli mu włożyć na głowę. Ponieważ 
wzbraniał się przyjąć tego zaszszytu, otoczył 
go rój Fanatyków obszarpanych , porwał g o , 
wsadził do fiakra i w towarzystwie dwóch nie­
znanych osób tego natłoku odprovtadził go do 
jego domu. Poczem napisał 011 do marszałka 
Lobau, iż tylko z trudnością uszedł tych wście­
kłych ludzi, którzy chcieli go użyć ku popie­
raniu swoich zamiarów, ze nie miał udziału 
W zaszłem zgorszeniu, i raczej oddalił od sie­
bie czerwoną czapkę, którą jeden koło niego 
stojący, pomimo jego protestacyi, ubrał w nie­
śmiertelniki.a

Podczas scen strasznych dni upłynionych o- 
kazała się najm ocniej n iech ęć prawdziwego 
ludu przeciw pospólsiw u, którego niektórzy 
demagogowie nadużyli i na rzeź go prowadzili.

Kluby polityczne , któro we Francyi , jak  
wszędzie, teraz, jak  i powszystkie czasy są war- 
statami anarchii, przyczyniły się do przygoto­
wania tych wypadków w szystkiem , co było 
w ich m ocy. Opozycyja deputowanych, sprze­
ciwiająca się wszystkim pojęciom  o konstytu- 
cyi i prawie, połączywszy się u p. Lafitte, chciała 
zapewne utworzyć punkt średn i, z klóregoby 
nowa władza rządu wypłynęła. Atoli naradza­
ją ce  się zgromadzenie zostało niebawem przez 
JWałtOWiiych demagogów p o k o n a n e .  Ci I n d z ie ,  
Izrcy, idąc tylko za popędem  wrzaskliwych 
m ówców trybuny, pragnący rozbojów i mordów 
nie byli uznani za pom ocników  w potrzebie 
przez wielką, pracowitą i spokojną massę m ie­
szkańców , lecz zostali ze wzgardą oddaleni. 
W ojsko linijowe i gwardyje narodowe pełniły 
swojg powinność , i rząd odniósł zwycięztwo. 
D użo krwi płynęło, lecz  krew ta w oczach de­
magogów nie ma wartości.*

M oniteur 'donosi o wdaniu się władzy prze­
ciw zamierzonemu zebraniu się towarzystwa 
tak zwanego przyjaciół ludu w dniu 1. czerwca 
przy ulicy St. Andre w Paryżu. Salę zgroma­
dzenia zapieczętowano, i postawiono straż przy 
wnijściu- * Ponieważ burzyciele chcieli użyć 
gwałtu, pociągnieni zostali przez komisarza po- 
licyi do odpowiedzialności, a że jeden za dru­
gim obstawał, przeto uwięziono wszystkich 
W liczbie 31 osób.

Gallignanis Messenger donosi z Paryża pod 
dniem 2. czerwca : Pomiędzy aresztowanemi
wczoraj osobami znajduje się hr. Monicre; były 
oficer gwardyi królewskiej , Chaumont ; były 
żandarm Sibuc i niejaki Alfons Cauchard, który 
otrzymał ozdobę lipcową. W mieszkaniu ostat­

niego znaleziono znaczną summę pieniędzy z 
ważnerai papierami , które rzucają światło na 
spisek z dnia 2. lutego b. r. Oprócz przetrzą- 
śnienia domów panów Berryer i de Conny, zre­
widowano także mieszkanie księcia Fitzjames.

Moniteur z dnia 7. czerwca (odebrany, jak 
mówi Dostrzegacz. Austryjacki, przez nadzwy­
czajną sposobność), zawiera postanowienie kró­
lewskie z dnia poprzedzającego, moca którego 
na raport ministra spraw wewnętrznych, hr. 
Montalivet, chcąc jak najrychlej i najdzielniej 
zapobiedz powrotowi podobnych scen , jak te, 
których widownią była stolica dni upłynionych, 
ogłoszone zostaje miasto Paryż za będące w sta-> 
nie oblężenia.

Innem postanowieniem król. z tegoż samego 
dniaj rozwiązane są : szkoła politechniczna , 
korpus artyleryi gwardyi narodowej paryzkiej 
i ltról. szkoła weterynaryi w Alforl, i nakazana 
nowa onych organizacyja. 1

Wiadomość, iż Paryż postanowieniem król. 
z dnia 6. ogłzoszony za będący w stanie oblę­
żenia, nadeszła w dniu 7. przez depeszę tele­
graficzną do Strasburga. »Ten dzielny krok 
rządu (wyraża list z Strasburga z dnia 8. t. m.), 
najlepsze uczynił wrażenie w kraju, albowiem 
tylko tym sposobem można szybko i dzielnie 
przyszłym zamachom na zaburzeuie zapobiedz.*

Moniteur z d. 2. czerwca zawiera król. po­
stanowienie, datowane w St. Cloud d. 1. czerw­
c a ,  przez które na raport ministra- spraw we­
wnętrznych, ku utluinieniu powstania, wybuch­
łego w trzech obwodach Wandei, mianowicie: 
Laval , Chateaugonlhier i Vilre , obwody te 
ogłoszone są za będące wstanie oblężenia.

Rozporządzenie to oparte jest na zdaniu spra- 
wy ministra spraw wewnętrznych do króla, po­
dług którego owe cztery departamenta składają 
obwód, w którym księżna Berry od czasu przy­
bycia swojego do Wandei zdaje się przebywać. 
Tu otoczoną i zatrzymaną być powinna , gdyż 
charakter je j postanowień wzniecenia wojny 
domowej , przyjęcie tytułu rejeutki Francyi, 
pomoc dawana je j przez jenerała lłourmont, 
który w imieniu jej wydaje rozkazy do naczel­
ników Szuanów, wyniesionych na stopnie ko- 
mendautów korpusami, wreszcie odezwy jej i 
korespondencyje wkładają na rząd obowiązek 
użycia środków nadzwyczajnych, aby zapewnić 
sobie przytrzymanie księżnej, jenerała Bour- 
mont i je j stronników.

AV Meuil le Dolent uwięziono w nocy z dnia 
28. ńa 29. maja panów Sanson Briqueville i 
Mandavi, co podług Monitora ma być bardzo 
Ważną rzeczą.

Królewski adwokat zabrał w zamku de la



Renaudiere broń i znaki Jo buntu. Uwięziono 
właściciela zamku Rivaut i p. Vetillart, zna­
nych jako gorliwych burzycieli. Kilku do- 
wódzców kup Szuanów przybyło do władz pro­
sić o eskortę , lecz onym takowej odmówiono. 
W iele kup Szuanów poczyna się rozchodzić, 
i  spodziewać się należy, ze spokój na prowin- 
cyi, zostanie niebawem przez silne środki rządu 
przywrócony. Sąd królewski w Poitiers przed­
siębierze śledztwo rozruchów' wWandei.

M.oniteur z dnia 3. czerwca donosi , ze środki 
rządu przedsiębrane w W andei, pożądany od­
noszą skutek. W  skutku tychże nietylko od- 
iparto silnie zamachy band w dniu 23. i 24. , 
lecz odkryto także ważne akta, z których oka­
zuje się, ze księżną Berry i jenerał Bourmont 
znajdowali się dnia 25. wWandei. Dokumenta 
te należą do władzy sprawiedliwości i swego 
cznsu będą ogłoszone. Na te wiadomość , dał 
rząd przez sztafety bezpośrednio rozkazy wszy­
stkim władzom departamentów zachodnich, 
popierać śledztwa, które się zapewne juz roz­
poczęty dla odkrycia księżnej i jenerała, z za­
leceniem , aby oboje z ich  towarzyszami podró­
ży uwięzić. Zalecono użyć wszystkich środków
dla osiągnienia tego celu.

Gazety paryzkie donoszą : Z  Bonrbon Wandei 
piszą pod dniem 31. m aja: W  Charłieres od­
kryto u pana Laubepin bardzo ważne papiery. 
Były pisane po największej 'części atramentem 
sympatetycznym i schowane w butelkach, za­
pieczętowanych. Oprócz tego znaleziono vv zam­
ku wiele innych jeszcze podejrzanych rzeczy. 
Bourmont miał ostatniego tygodnia bawić w Nan­
tes. Księżna Berry mówi w odezwie do Wau- 
dejczyków: ^Znajduję się pośród was.« Z r e ­
sztą odezwy te nie mają żadnego datum; listy 
przeciwnie znaleziono z podpisami i datami ; 
14. grudnia, 15. maja i 18. maja. Todlug do­
niesień z Laval z dnia 31. maja, wszystko tam 
jeszcze W największem wzburzeniu. Uderzono 
marsz jeneralny, gdy się dowiedziano, że banda 
•Szuanów, złożona z 700 do 800 ludzi, zatrzy­
mała transport amunicyi. Wkrótce jednak'ua- 
deszla wiadomość , że wojsko rządowe , lubo 
słabsza, strona , przebiło się i że 50,000 ładun­
ków ocalono. W  małych utarczkach, które 31. 
pułk linijowy z Szuanami prowadził , ostatni 
najmniej już ze 200 ludzi stracić mieli. 'Wno­
szą podług listu z Nantes z dnia 31. maja , że 
ltsiężna Berry znajduje się gdzieś w jednym ze 
starych zamków okolicy. Głównćmi widowniami 
rokoszu są departamenta Wandei, Deux-Sevrów, 
Mainy, Ligiery i Niższej Ligiery. Korresponden- 
cyja znaleziona w zamka p. Laubepin, przywie­
ziona została do Nantes przez jen . Dermoncourt

i komendanta 4go pułku żandarmów, gdy.tym* 
czasem dla bezpieczeństwa sto ludzi w zamkń 
zostawiono. Obaj ci oficerowie przekonali się 
naocznie, że znaleziona w zamku chora dama, 
nie była ltsiężuą Berry, za co ją pierwotnie 
miano. Księżna we wszystkich odezwach, r ó z -> 
porządzeniacł; i listach swoich podpisuje się: 
Maryja Karolina, rejentka Francyi.

W  kilku częściach Paryża zgromadzili się 
gwardziści narodowi dla utworzenia korpusu 
ochotników, mających wyruszyć do Wandei. 
Śledztwa po domach u Karlistów paryzkich 
trwają ciągle. Wciąż jeszcze także znachodzą 
hroń i proch. Mówią o uwięzieniu ważnych 
osób. Dnia 3. czerwca podwojono straże. Po 
drodze do Wersalu i St. Cloud porozstawiano 
patrole. Na wielu ulicach przez dzień cały 
stały oddziały sierżantów miejskich , a miano­
wicie w hlizkości Tuilleryjów.

W  Strasburgu og*osił prefekt następującą de­
pesze telegraficzną: »Paryż dnia 1. czerwca,
o w pól do 2. godziny. Minister spraw wewnętrz­
nych do prefekta: Biint powstałej części za­
chodniej kraju mieszkańców zbliża się do końca. 
Prawic na wszystkich punktach są kupy te roz­
prószone. Niezmierna większość mieszkańców 
nie chciała do tych poruszeń należeć. Zaare­
sztowano wielu naczelników karlistów, inni 

.zbiegli; władze, gwardyje narodowe i wojsko 
linijowe wyścigały się w poświęceniu ■ się. —
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Sady pełnią swoje powinność. Widownia buntu 
co ra z  się bardziej ścieśnia. Rząd przedsięwziął 
potrzebne środki , aby temu bezprawiu położyć 
koniec. »

Dziennik Anii de la Charte donosi z Nantes 
z d. 28. m aja: »Prawie wszystka szlachta na­
szej okolicy opuściła swe zamki, dla stawie­
nia się na czele kup ; atoli otrzymawszy su­
rowa lekcyją od naszych mężnych żołnierzy i 
gwardzistów narodowych , którzy ich wszędzie 
ścigają; niektórzy już tego projektu zaniechali. 
W ielu nwięziono, inni roztropniejsi udali się 
do Paryża. Między tymi wymieniają pp. de la 
Bourdonnaye , byłego ministra, Kesabiec, Saint 
Perat deR ouzille , margr. Coutier i t. d.*

Niemcy.
O wnijściu Prusaków do St. Wendel donos! 

gazeta kobleńcka: vWłaśnie teraz dowiaduje­
my się z pewnego źródła, że w d. 29. maja na 
wezWanie władz w St. Wendel weszło trzy kom- 
panije królewskiego 28 pułku piechoty i szwa­
dron 9 pułku huzarów, których miasto żywi.*

Gazeta manhaimska donosi o rozruchach za­
szłych w Frankenthal z powódu że i tam chcia­
no wznieść drzewo wolności ; lecz za wdaniem

)( *
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sie obywateli plan burzycieli spełzł na nićzem; 
w Dwóch Mostach były zatargi między drago­
nami a młodzieżą, lecz skończyły się na groź­
bach ; w Durkheim Lyło także powstanie; 
podług zeznania podróżnych miało kilku ludzi 
życie utracić.

m m m m m  i m a i m w  m  m m m — j  i g »

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z horrespondencyj prywatnych.) 

Ołomuniec. Targ na woty d. 1 3 . czerwca 1832.
Na targu dzisiejszym miało być 2613 wołów; 

lecz gdy wczoraj (przed targiem) zakupiono 488, 
na targ dzisiejszy przybyło tylko 2125 sztuk.

Przed targiem kupili : Kompauija praska 
Kraus, Waniek, Rie i t. d. 100 wojów 9 3/4 
cetn. z l/lO  rad% parę po 350 zr. w. w. od 
W olfa Bratera z Zurawna ; ta sama kompanija 
177 wołów 9 l /4  cetn. z l/lO  rad. parę po 350 
zr. w. w. od Iłerscha Griess; kupiec z Fros- 
nitz 120 wołów 8 l /2  cetn. z l/lO  rad. parę 
po 295 zr. w. w. od Krzeczunowicza; Samuel 
Kraus z Pragi 47 wołów 8 l /2  cetn. z l/lO  rad. 
parę po 280 zr. w. w ., i Kosta z Kóniggratz 
w Czechach 44 wołów 7 l /2  cetn. z l/lO  rad* 
parę po 260 zr. w. w ., obadwa od Kippera 
z Szląska.

Między temi woły Bratera były' najlepszego 
gatunku.

Targ szedł tępo; żądano wysokich cen, któ­
rych kupujący do Wiednia dać ule mogli ,- o- 
sobliwie gdy kupiec Steinbach nie przybył, i 
gdy ceny wołów w Wiedniu z powodu napę­
dzonych z Węgier na 34 zr. w. w. za cetuar 
spadły.

Najlepsze woły na targu dzisiejszym były 
Plowalzkiego (wymienionego niżej między przy­
pędzającymi) ; lecz gdy żądał cen przesadnych, 
po 500 zr. w. w. za parę , ile że w jego sta- 1 
dz ic ze 106 wołów złożonym kilka było chu­
dych , pozostały nie sprzedane , a przy końcu 
targu oświadczył Plowatzki, że z innymi pój­
dzie do Wiednia.

P r z y p ę d z i l i :  Z  Galicyi: Pientkowslti 89 
wołów; Plowatzki 106; Podgórny 116; W olf 
Muschel z Bombrowy 59; Leon Schlanzer z An­
drychowa 68 ; Wurst Abrah. z Dembicy 67 ; 
Stroh Izak z Zurawna 122; Abraham Iłriss 
z Brzeżan 145 ; Hrabia Larisch z Gommóltówki 
171; Jędrzejow.icz Grzeg. z Hizna 108; Teo- 
dorowicz Kajetan z Zurawna 107; Bołoz Do­
minik z Stanisławowa 150; Klug Franciszek 
z, Czerniowiec 207. Malemi partyjami 610.—  
Ogółem więc 2125.
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Za ogól­

ną cenę

zr. I lir.

Z  tych sztuka 
1 podług zda­
nia detaza- 

torów mogła 
wydać funt. -
mięsa |łojn

Kostka i Julisch 
z Kóniggratz.

Cech rzcinicki 
z Urunu.

Fabesch 
z Znaim.

Pcczeny Józef 
z C/.cch.

Skawiński 
z Nikolsburg.

WalzcI Józef 
z Austryi.

Cech rzeżnicki 
z Bninu.

Eisig Bok 
z Wisternitz.

Waniek, Kraus, 
Kostka, z Pragi.

Cech rzeżnicki 
z Brunti.

Cecli rzeżnicki 
z Prosnitz.

Haizek
z Ticscbetitz.

Fabesch, Harting 
z Znaim.

Małćini partyjami
Dodawszy do tego 

Kadasz . . .

i ilość niesprredanych

81

45

36

34 

00

122

45
49

1/2
93

36

29

35

123
580

97
1/2
029

138 —
I

132 30 

157 30

132

130

141

123

132

152

127

122

110

170

8

5

3

3

11

5
5
1/2
II

4

4

5

17

16

9 /
1/2

380

360

400

360

360

420

340

350

420

340

340

320

440

60

65

70

50

50

63
’4o

50

60

4o

43
30

60

wyniesie summę . J2125

Podług uadeszłych z Wiednia wiadomości pła­
cono tam za gradus okowity przed rogatkami 
po 45— 48 k r .; w mieście po 1 zr. 30 kr. —  
1 zr. 33 kr. w. w. Ordynaryjnej wódki wcalit 
n ie  kupują.

W IDOWISKA we L W O W IE .

T e a t r  n i e m i e c k i .  —  Dziś: JFra Diavolo ,  oder: D at 
Gasthaus von Terracina, nowa wielka opera 
we 3 akiach.

Jutro: na korzyść jpana Wilhelma Kunst, Rolert 
der Tygei j nowy rouiautyczuy dramat we 3 
aktach. m

Pojutrze: Dzień normy, teatr będzie zamknięty.
T e a tr  p o l s k i .  —  W  piątek: "Part Jowialskij komedyja 

we 4 aktach.

(W  przyszły Czwartek z powodu święta Bożego Ciała Gazeta nie wyjdzie.)
Redaktor: Mikołaj Michale wież; —  Drukiem: Piotra Pillcra,


